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1. W dziedzin ie  badań nad w sp ó łczesn ą , t j .  dw udziestow ieczną, kul» 

tu rą  l i te ra c k ą  w P o lsc e , oczyw iście  w kon tekście  międzynarodowym , 

szczegó ln ie  w arte  podjęcia  lub kontynuacji wydają s ię  problem y do tyczą­

ce m i e j s c a ,  g r a n i c ,  w y z n a c z n i k ó w  l i te ra tu ry  o raz  innych sztuk 

w k u ltu rze  XX w ieku. W arte zbadania je s t  zatem m iejsce społeczne sztuk 

o ra z  k ry te r ia  k lasy fik ac ji tego , co w o b ręb ie  kom unikacji m iędzyludzkiej, 

spełn ia  funkcje a rty s ty czn e  w XX w ieku.

W zw iązku ze społecznym  m iejscem  sz tu k , a ra c z e j przedm iotów 

sz tu k i, w ku ltu rze  XX wieku w arto  d o s trz e c  to , co je w yróżnia w s to ­

sunku do epok w cześn ie jszy ch , zw łaszcza  m .in . fak t, iż  w w ielu swych 

p rze jaw ach  produkty  sz tuk i p rzen ik a ją  do życia p rak tycznego  i jaw nie 

sp e łn ia ją  ro lę  w ró żn o rak ich  system ach  kom unikacyjnych, w funkcjonowa­

niu przedm iotów  użytkowych. T rzeb a  w ięc tro p ić  kontakty między sztuką 

a system am i porozum iew ania s ię ,  m iędzy sztuką a techn iką . Kontakty te 

k sz ta łtu ją  s ię  inaczej niż np. w w ieku XIX; zm ieniają s ię  g ran ice  m iędzy 

dziedzinam i k u ltu ry , a o b sza r trak tow any  ongiś jako su i g en eris  U niver­

sum sz tu k i bywa n ieustann ie  p rz e k ra c z a n y : p rz e k sz ta łca n ie  g ran ic  sz tuk i 

trak tow ane bywa jako p o s tu la t, jako zad an ie . P roblem y zw iązane z tymi 

p rzek sz ta łcen iam i tw orzą  zespół b ardzo  skom plikowany. By wymienić 

jedną z n a jb a rd z ie j jawnych opozycji, w arto  wspomnieć o ró żn icy  między 

funkcjam i, jak ie  sp e łn ia ją  i dziś p rzedm io ty  sz tuk i w utrw alonych ko lek­

c jach  -  m uzeach, a tym i, jak ie  sp e łn ia ją  one w zd arzen iach  jed n o razo ­

w ych, w tzw . "happeningach".

W yraźne w XX wieku p rz e su n ię c ia  w re la c ja c h  różnych  dziedzin  ku l­

tu ry ,  zmiana re g u ł k lasyfiku jących  p rzedm ioty  sz tu k i, odbieganie tychże
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re g u ł od. zasad  este ty k i w yodrębniającej sw oistą  domenę przedm iotów  

i p rz e ż y ć  este tycznych  -  w szystko to sp raw ia , iż  polem do badań s ta ją  

s ię  ponownie :■ konstrukcja  samego po jęcia  "d z ie ło " , zagadnienia m orfo lo­

gii przedm iotów  sz tu k i, problem y genologiczne.

W związku z tymi zagadnieniam i nasuw a s ię  jako jedno z b a rd z ie j 

is to tnych  py tan ie: czym je s t  w ku ltu rze  XX wieku a w a n g a r d y z m  jako 

zjaw isko socjologiczne i a r ty s ty c z n e , jako problem  w kom unikacji sp o ­

łeczne j ?

Z uwag pow yższych wynika jaw nie, iż spraw y w spółczesnej k u ltu ry  

l i te ra c k ie j ,  w iążąc s ię  ze zmianami w re la c ja c h  wzajem nych różnych  

dz iedz in  k u ltu ry  XX w ieku, sy tuują s ię  zarazem  w je szcze  rozleg le jszym  

k o n tek śc ie : zmian typu ku ltu ry  dominującego w tymże w ieku.

W związku z tym n a jszerszym  polem w yróżnić należy  do badań, jak  

s ię  w ydaje, dwa szczególn ie  ważne zespoły zagadnień:

po p ie rw sz e , jaką ro lę  w lo sach  k u ltu ry  l i te ra c k ie j sp e łn ia ją  zmiany 

typu k u ltu ry  u jęte  -  nazwijmy to w ten  sposób -  w w ym iarach r e c e p ­

t o r ó w ;

po w tó re , jaką ro lę  w lo sach  te jże  k u ltu ry  l ite ra c k ie j sp e łn ia ją  zm ia­

ny całościow e typu k u ltu ry , badane w w ym iarach s t r u k t u r y  s p o ł e c z ­

n e j .

W związku z zespołem  pierw szym  w arte  szczegółow ych badań są 

m ie jsce  l i te ra tu ry  i jej funkcje w w arunkach rozw oju re c e p c ji  audiow izual­

n e j. K ształtu je  s ię  mianowicie mnóstwo zagadnień w ynikających w spół­

cześn ie  z faktu w spó łistn ien ia  i w spółoddziaływ ania a p a ra tu r  p e rcep cy j- 

nych różnych  sz tuk . Budzą s ię  pytania o c h a ra k te r  ich  r e la c j i  -  czasem  

kom plem entarny, czasem  konkurencyjny, zaw sze jednak pow ołujący do ży­

c ia  nowe problem y dotyczące sposobów odbioru rozm aitych  tekstów  kultury.

Dla badacza l i te ra tu ry  je s t  np. spraw ą w ażną, jak  zm ieniają s ię  

w spó łcześn ie  form y, normy i psychom otoryczne re ak c je  ty ch , co upraw iają  

" lite ra c k ie "  le k tu ry . B ardzo też  ważnym, choć nie zaw sze nowym, p ro b le ­

mem do ana liz  są  spraw y sztuk  posługujących s ię  wieloma tworzywami 

i wieloma system am i znakowymi; są w śród  tych sz tuk , jak wiadomo, d z ie ­

dziny o wielowiekowych trad y c jach ; są  też  i sw oiście  now oczesne; na 

o b sz a rz e  i jednych, i d rug ich  w arto  badać re la c je  zjaw isk genetycznie 

daw nych i "m łodych".
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W zw iązku z zespołem  drugim (losy ku ltu ry  l i te ra c k ie j i l i te ra tu ry  

we w spó łcześn ie  dominującym typie k u ltu ry  - u ję te  w w ym iarach s tru k tu r  

społecznych) w arto  podjąć system atyczne badania nad problem am i w ynika­

jącym i z m asowej sk a li d o s ta rczan ia  i odbioru przedm iotów  sz tu k i, w śród  

nich  -  tekstów  l i te ra tu ry  i p a ra l i te r a tu ry , jako w spółw yznacznika p r z e ­

mian św iadom ości na jrozm aitszych , form alnych i n ieform alnych, grup 

(środow isk) społecznych; nad problem am i związanymi z różnicow aniem  

s ię  i odw ro tn ie , standaryzow aniem , wymogów pub liczności; nad p ro b le ­

mami, jak ie  powołuje do istn ien ia  fakt zaskakujących  zetkn ięć , "włamań" 

i sp ięć  rozm aitych , genetycznie i funkcjonalnie, stylów w sp ó łk sz ta łtu ją ­

cych w spó łczesne  w ytwory sz tuk i ch a rak te ry zu jące  s ię  różnorodnym i na- 

cechow aniam i. W tym z e s p o l e  zagadnień m ieśc ić  s ię  będą także w aż­

ne , zróżnicow ane i w is to c ie  bardzo  słabo zbadane spraw y in stru m en ta l­

nych użyć przedm iotów  sz tu k i, w śród  nich  i l i te ra tu ry . S praw ę tę  -  ze 

względu na je j sw oistą  pragm atykę (sw oisty zespół norm pragm atycznych) 

wyodrębniam y celowo z zagadnienia o w iele b a rd z ie j generalnego i pod­

legającego  innym rygorom  badań, mianowicie z wymienionej już wyżej 

problem atyki r o l i  l i te ra tu ry  jako w spó ło rgan iza to ra  przem ian  św iado­

m ości.

Z k o le i, w ram ach zagadnień in te rp re tacy jn y ch  o wyraźnym nacecho­

waniu h is to ry czn o lite rack im , szczegó ln ie  w arte  podjęcia wydają s ię  te ,  

k tó re  dotyczą sw oistych  cech  po lsk ie j tra d y c ji lite ra c k ie j;  w arto  by 

zw łaszcza zanalizow ać w ie lostronn ie  ro le ,  jak ie  spełn ia ły  w te j tra d y c ji 

czynniki dydak tyczno-persw azyjne i edukacyjne, o ra z  p rz e ś le d z ić  kontynu­

acje  i zmiany tych ró l w sp ó łcześn ie , w wieku XX. Ten problem  nie w ią­

załby s ię  bezpośredn io  z zagadnieniem o sz e rs z e j  sk a li, m ianowicie 

z pytaniem o g ran ice  trw a ło śc i narodow ych cech  tra d y c ji l ite ra c k ic h  wo­

bec ponadczasow ych cech  "aw angardyzm u", k tó ry  to kryptonim , jak z a ­

znaczyliśm y na w stg> ie, wymaga dokładnej analizy  -  teo re tycznej i fak to­

g ra ficzn e j.

N astępnym , w ciąż je szcze  "nie dobadanym ", zagadnieniem  prak tyk i 

i św iadom ości a rty s ty czn e j twórców li te ra tu ry  o raz  p rak tyk i i św iadom ości 

teo re ty czn e j badaczy li te ra tu ry  je s t  ro la  -  czy może ra c z e j zespół ró l  -  

jakie jaw nie lub im plicite sp e łn ia ła , i spełn ia  je s z c z e , w ku ltu rze  po lsk ie j
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tra d y c ja  m odern istyczna . W tym zak res ie  ro k  1918 nie stanow ił z asad n i­

cze j c e z u ry . W arto więc op isać  działan ie  te j tra d y c ji, poszukać motywów 

je j trw an ia  i sch a rak te ry zo w ać  czynniki sk łan ia jące  ku je j p rzezw y c ię ­

żaniu .

Z k o le i, w porządku logicznym , ale  także i h istorycznym , w yłania 

s ię  zespó ł problemów zw iązanych z rozpoznaw aniem  zasięgu  pola l i te r a tu ­

r y  - i p a ra lite ra tu ry , o ra z  badań lite ra c k ic h  -  i p a ra li te ra c k ic h , w śród  

w spó łczesnych  faktów k u ltu ry . Tu -  szczególn ie  w ażne, i szczęśliw ie  już 

p o d ję te , wydają s ię  badania nad re lac jam i tra d y c ji fo lk loru  — m iejsk iej 

i w ie jsk ie j, o ra z  innych obiegów kom unikacji l i te ra c k ie j i p a ra l i te ra c k ie j ; 

nad w spółczesnym i p rzeobrażen iam i tw ó rczo śc i fo lk lo rystyczne j; nad 

zw iązkam i l i te ra tu ry  "a rty s ty czn e j"  -  au to rsk ie j (lub w ie lo au to rsk ie j) , 

im iennej, z rozm aitym i formami obiegów produkcji tekstow ej "p o z a a r ty s ­

ty c z n e j" , n ie sygnow anej, nie im iennej.

W pewnej m ierze osobnym zespołem  zjaw isk -  choć je s t  on oczyw iśc ie  

usytuow any w długotrw ałych p ro cesach  kształtow ania  s ię  ku ltu ry  w spó ł­

cz e sn e j -  je s t  zespół faktów zw iązanych z mechanizmami i w ytworam i k u ltu ry  

l i te ra c k ie j  la t wojny i okupacji (1 9 3 9 -1944-). W odróżnien iu  bowiem od z ja ­

w isk  l i te ra tu ry  tzw. o k resu  modernizmu i la t m iędzywojennych, o b sz a r ten  

wymaga n ie  tylko w yłonienia podstawowych pytań  teo re ty czn y ch , a le  tak że , 

po p ro s tu  i zw yczajnie, przygotow ania zestaw u faktów do badań.

Istn ie je  nag ląca , najzupełniej prym arna p o trzeb a  u trw alen ia  i  zab ez­

p ieczen ia  w szelk ich  p ro toko larnych  danych dotyczących funkcjonowania 

k u ltu ry  lite ra c k ie j w P o lsce  pod okupacją o raz  w szystk ich  danych w yzna­

cza jący ch  o b sza r ku ltu ry  lite ra c k ie j funkcjonującej w środow iskach  em i­

g racy jnych  w rozm aitych  częśc iach  św ia ta . Ten o s ta tn i o b sz a r w arto  te ż  

i n a leży  zbadać re tro sp ek cy jn ie  -  poczynając co najm niej od przełom u 

XIX i XX w ieku.

2. Badania nad l i te ra tu rą  w spółczesną -  i  nowo powstałym  p rz e d ­

miotem an a liz : problem atyką ku ltu ry  li te ra c k ie j -  inspirow ane były w w ie ­

ku XX bardzo  w szech stro n n ie , co sp raw iło , że zosta ły  znacznie w zbogaco­

ne w porów naniu ze studiam i nad w spó łczesnością  l i te ra c k ą , upraw ianym i 

w poprzedn ich  w iekach. W obrębie  w yposażenia tych badań w arto  sz c z e g ó l­

n ie uw ydatnić ro lę  następu jących  czynników:
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a) in sp ira c je  m ark sis to w sk ie , rea lizow ane w p ra c a c h  teo re ty czn y ch , 

h is to ry czn o lite rack ich , popularnonaukow ych, zasłużyły  s ię  bardzo  isto tn ie  

w rozw in ięc iu  o b sza ru  badań h istorycznogene tycznych , w poszukiw aniu 

i an a liz ie  związków sz tuk i ze zjaw iskam i życia społecznego;

b) intensyw nie oddziaływ ały na badania lite ra c k ie  in sp irac je  w zboga­

ca jące  a n a lizę  m orfologiczną wytworów sz tu k i, w szczegó lności zaś s k ła ­

n ia jące  do rozp a try w an ia  związków między językiem  jako systemem a te k s ­

tem lite rack im  jako ak tu a lizac ją  sz tuk i słow a (mowy);

c ) ważne okazały  s ię  in sp ira c je  w ynikające z nowych pytań sform u­

łowanych w psycho log ii, w badaniach nad m itologią, obyczajem , fo lk lo­

rem ; najisto tn ie jszym  może efektem kontaktów lite ra tu ro zn aw stw a z tymi 

dziedzinam i w iedzy okazało s ię  d o strzeżen ie  w spólnych antropologicznych  

m otywacji różnych  zjaw isk ku ltu ry .

P rz y  w szystk ich  tych  -  bezspornych  — osiąg n ięc iach , p o s z e rz a ją ­

cych horyzont za in te resow ań  lite ra tu ro zn aw czy ch , czemu dają niew ątpliw e 

św iadectw o p ra c e  najw ybitn iejszych  badaczy -  w sk a li p rodukcji p r z e ­

c ię tn e j i p rz e c ie ż  n a jb a rd z ie j "m asowej" p rzew ażają  jednak nadal tek s ty  

k ry tyczne o c h a ra k te rz e  b a rd z ie j im presyjnym . C iekaw e, że zdyscyplino­

w anie teo re tyczne  cechuje ra c z e j p ra c e  re tro sp ek ty w n e , rów nież i te , 

k tó re  p rz e z  pryzm at pytań aktualnych trak tu ją  o l i te ra tu rz e  w czesno- 

dw udziestow iecznej. N atom iast studia dotyczące la t o sta tn ich  -  całego  

z re s z tą  ostatn iego  ćw ierćw iecza -  na ogół, w sk a li k ra jo w ej, nie z a le ­

ca ją  s ię  w aloram i m etodologicznym i. N ależałoby zatem intensyw nie w zbo­

gacić  świadom ość teo re ty czn ą  badaczy w spó łczesn o śc i, tak  by w idzenie 

l i te ra tu ry  w zw iązkach z ca ło śc ią  ku ltu ry  sta ło  s ię  dobrem powszechnym .

3 . Odpowiedź na to pytanie je s t  kontynuacją poprzedn ich  uwag. 

S zczególnie p o d k re ś lić  w arto  ro lę  in sp iracy jną  następu jących  dyscyplin : 

ogólnej te o r i i  rozw oju  społecznego , h is to r ii  w spó łczesne j, te o r ii  k u ltu ry , 

językoznaw stw a, psychologii o ra z , już bez nazw , aby nie bawić s ię

w p ro ro c tw a , ro lę  tych dziedzin  w iedzy, k tó re  -  s ta le  -  powoływane są  

do życia p rz e z  nowe problem y badaw cze; są  to dziedziny in te rd y scy p li­

na rn e  w dwojakim se n s ie : przedm ioty i metody.

4 . W z a k re s ie  przekładów  obcojęzycznych dz ie ł lite ra tu ro zn aw czy ch  

(in acze j: hum anistycznych) rzeczy w is ta  eksp lozja  inicjatyw  dała s ię  od-
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czuć w drug ie j połowie la t  p ięćd z iesią ty ch ; inicjatyw y te ,  z ró żn ą  in ten ­

syw nością i zmienną tra fn o śc ią  wyboru tekstów , są  na ogół kontynuowane.

Tak więc B iblioteka Klasyków F ilozo fii, B iblioteka Socjologiczna 

PWN, wydawnictwa PlW -ow skie (B iblioteka Krytyki W spółczesnej i B i­

blioteka M yśli W spółczesnej), Omega -  zw łaszcza u swych narodzin  

i w początku la t sz e śćd z ie s ią ty ch , a rk u sze  znakomicie dobieranych  p r z e ­

kładów w "Pam iętniku L iterack im " i ostatn io  w "T ekstach" -  by p o p rz e ­

s ta ć  na kilku p rzyk ładach , bardzo  pow ażnie p rz e o b ra z iły  s ty l i tem atykę 

m yślenia humanistów krajow ych, w tym -  badaczy l i te ra tu ry . O czyw iście , 

i w śród  na jlepszych  te o r i i  zd a rza ją  s ię  pomysły dziw aczne: p rezen to w a­

nie Mannheima (PWN) najmniej ciekawym z możliwych wyborów, o g ra n i­

czen ie  tekstów  A doraa do jednej tylko z licznych  dziedzin , którym i s ię  

in te reso w ał.

Te początk i to jednak drobiazg  w porów naniu z lukam i, k tó re  w ciąż 

je szcze  s t r a s z ą .  Poniew aż is tn ie je  już i ,  miejmy n ad z ie ję , zacznie 

funkcjonow ać, ob szern y  i w ysoce kompetentnie ułożony sp is  na jw ażn ie j­

szych  tekstów  hum anistycznych wymagających p rzek ładu  na język p o lsk i -  

wykonany p rz e z  M ichała G łowińskiego i K rzysztofa Pom iana, złożony 

w kom isji przekładów  Z L P , w dyspozycji Paw ła H ertza  -  na tym m iej­

scu  ograniczym y s ię  do w skazania kilku rodzajów  luk.

I ta k , na p rzy k ład , je ś l i  pominiemy cenne w yjątki w sp e c ja lis ty c z ­

nych p ism ach  poszczególnych dyscyplin , okaże s ię , że domy w ydaw nicze, 

zaopa tru jące  rynek  w szerszym  zak re s ie  n iż choćby "P am iętnik L ite ra c k i"  

czy "T ek sty " , zdecydowanie unikają pdblikacji p ra c ,  k tó re  m ając w is to ­

cie  w alo r ogólnoteoretyczny , z pozo ru , w myśl tradycyjnych  k ry te rió w  

podziału , czynią w rażen ie  wąskofachowych. Niełatwo np. było p rzekonać  

wydawców o po trzeb ie  p rzek ładu  Bogatyriew a "W oprosy t ie o r i i  narodnogo 

issk u s tw a" , choć metody badawcze zastosow ane w te j p ra c y  na m ate ria le  

fo lk loru  słow ackiego i m oraw skiego w yzyskać można z dużą k o rzy śc ią  

an a liz ie  innych m ateriałów  k u ltu ry . N iepojęty wydaje s ię  b rak  p rz e k ła ­

dów p ra c  W ygotskiego (dwukrotnie już wznawianych w ZSRR: 1960 

i  1965), sze rsz e g o  wyboru p ra c  Lotm ana, Iwanowa, U spienskiego i Topo­

row a o ra z  M ieletinsk iego . B rak przekładów  klasycznych  p ra c  P roppa 

i W ołoszynowa.
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Te p ra c e , dotyczące -  kolejno -  zagadnień psycho log ii, e s te ty k i, 

m itologii s ło w iań sk ie j, problemów językoznaw czych -  o feru ją  p rzykłady  

postępow ania bezcenne dla badaczy li te ra tu ry .

A rcyprzykładem  zaniedbania je s t  b rak  polskiego tłum aczenia d z ie ła  

B en v en is te ’a "P rob lèm es de linguistique g é n é ra le " , zb io ru , k tó ry  notabene 

zdążyło już w języku rosy jsk im  opublikować w r .  1974- wydawnictwo r a ­

dzieckie w M oskw ie. Podobnie n iesłychaną luką je s t  b rak  do dziś p r z e ­

kładów k lasycznych  p ra c  Jakobsona. P a lą c ą  p o trzeb ą  je s t wydanie ob­

sze rn y ch  an to logii p ra c  z te o r i i  k u ltu ry , w iedzy o ku ltu rze  l i te ra c k ie j ,  

socjo log ii l i te ra tu ry , socjo log ii języka , sem iotyki k u ltu ry , m ito logii, l i ­

te ra tu ry , języ k a , filmu, m alarstw a itd .

A nalogiczne zaniedbania -  «hociaż już w nieco skrom niejszym  wymia­

rz e  -  dotyczą teo re tycznych  studiów nad problem atyką filmu, te a tru  i in . 

dziedzin  "kom unikacji pop rzez  sz tu k ę".

5. Wymieniane w tym pytaniu  gatunki piśm iennictw a naukowego p o ­

w sta ją  w wyniku długotrw ałych p rac  przygotow aw czych, wymagają w ięc 

sporego  zap lecza  szczegółow ych badań w z a k re sach  już poprzednio  c h a ­

rak teryzow anych  (w te j ank iec ie ). Tak np. , je ś l i  mowa o m onografiach, 

należałoby  zdecydowanie odróżn ić  m o n o g r a f i e  p r o b l e m o w e ,  n a j­

b a rd z ie j d z iś  po trzebne i oczekiw ane, od m onografii tradycy jn ie  p o ję ­

tych , dotyczących "życia i tw ó rczo śc i"  poszczególnych  p isa rz y . Tytuły 

tych  p ie rw szy ch  -  m onografii o c h a ra k te rz e  problemowym -  zaw iera  już 

w łaściw ie n asza  odpowiedź na pytanie 1 ankiety . Problem y podstaw ow e, 

wym agające opracow ań m onograficznych, to : nowe funkcje spo łeczne , 

jak ie  spełn ia  l i te ra tu ra  i p a ra l i te ra tu ra  w ku ltu rze  l i te ra c k ie j;  kompleks 

zagadnień zb io rczo  określonych  jako problem atyka aw angardyzm u. W polu 

tego ostatn iego  tem atu m onograficznego znalazły  s ię  ró w n ież , w p o s ta c i 

odpowiednio wkomponowanych rozdz ia łów , problem owe m onografie p i s a r ­

sk ie  najw ybitn iejszych  uczestników  tzw . po lsk ie j Awangardy (A w angard); 

wydaje s ię ,  że dopiero  w takim kon tekśc ie , uw zględniającym  możliwie 

w szech stro n n ie  teo re ty czn ą  i socjo logiczną s tru k tu rę  zjaw iska aw an g ar­

dyzmu, rodzim i re a liz a to rz y  jego program u mogliby być odczytani 

w ła śc iw ie .

Ze w szech  m iar po trzebne są  te ż , oczyw iśc ie , k s iążk i o zakro ju  mo-
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nograficznym , dotyczące najw ybitn iejszych indyw idualności w l i te ra tu rz e  

po lsk iej XX w . -  poczynając od p o s tac i B eren ta . Zauważmy jednak od 

ra z u , że sy tu ac ję  tych p ra c  w dorobku piśm iennictw a naukowego w spół- 

w yznaczać powinna s tru k tu ra  problem ow a, by tak rz e c  "n ie jednorazow a", 

nie w yczerpu jąca s ię  w te j p rzy d a tn o śc i w yłącznie do op isu  tekstów  bo­

h a te ra  k s ią ż k i. (Byłby to z re sz tą  opis m ylący. ) S y tuac ję  ową i zasady  

h ie ra rc h iz a c ji  problemów w ram ach poszczególnych m onografii w spółkon- 

tro low ać winna s z e rs z a  koncepcja teo re ty czn a , w sparta  na problem atyzo- 

waniu p rzeb ieg u  p ro cesu  lite rack ieg o  w bardzo różnych  jego asp ek tach : 

przem ian  św iadom ości ku ltu row ej, p rz e k sz ta łce ń  s tru k tu ry  tek stow ej, 

k o re la c ji wytworów różnych  sz tuk . Jeśliby  postu laty  te były spełn ione , 

wówczas zbędne cechy tradycjonalnych  m onografii zaniknęłyby w sposób 

na tu ra lny  i odróżnienie wymieniane wyżej p rzes ta ło b y  być ak tualne .

Jak wynikało już z naszych  uwag w stępnych, n iezm iern ie  po trzebne 

są  dziś syn tezy  m ateriałow e dotyczące ku ltu ry  l i te ra c k ie j  o k resu  wojny 

i okupacji -  na te re n a c h  po lsk ich  i na em ig rac ji. Konieczne s ą ,  n a s tę p ­

n ie , p róby  podręcznikow ego uporządkow ania faktów i p rocesów  lite ra c k ic h  

ok resu  1890-1975 w ku ltu rze  p o lsk ie j. Byłoby bardzo pożądane, a mó­

wiąc s z e rz e j  -  n a jb a rd z ie j k o rzy stn e , gdyby przygotow anie tak ich  upo­

rządkow ań dokonywało s ię  w r ó ż n y c h  f o r m a c h ,  w rozm aite j sk a li 

p rzy b liżen ia : od możliwie w yczerpujących  i zarazem  w m ia rę  system a­

tycznie skomponowanych studiów po zw ięzłe , "skomprymowane" wykłady 

kursow e. W szelka m onopolizacja w wykonaniu zadania wydaje s ię  zawodna.

W śród u jęć  słow nikow o-encyklopedycznych p rzedsięw zięc iem  n a jb a r­

dziej użytecznym  i na jszybcie j wykonalnym wydaje s ię ,  zaplanow any już 

z re s z tą , l e k s y k o n  ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  w P o lsce  1890-1975. P o ­

nieważ zaś publikacja taka winna mieć ra c z e j o r ie n ta c ję  te o re ty c z n o - 

problem ow ą, a nie być przeładow ana hasłam i osobowymi i zapisem  c h ro ­

nologicznym faktów , należy  odrębnie przygotow ać i wydać zarówno 

s ł o w n i k  p is a rz y  w spółczesnych , zaktualizow any oczy w iśc ie , jak  też  

i k r o n i k ę  życia lite rack ieg o  1890-1970. M ateria ły  do obu tych dz ie ł 

są  już -  jak  wiadomo -  grom adzone, a kronika la t 1945-1965 -  p rzy g o ­

towana .

A nalogicznie wobec postulatów  o k reś la jący ch  ro d za j pożądanych mono-
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g ra fii w arto  o k re ś lić  c h a ra k te r  nie mniej pożądanych an to logii. O tóż b a r ­

dzo po trzebne są  antologie o wyraźnym ukierunkow aniu problemowym, 

grom adzące swe m a te ria ły  zarów no w p rz e k ro ju  synchronicznym , jak  

ewolucyjnym. C zasem  obie te  dyrektyw y można spełn ić  w jednym zb io rze .

I tak , na p rz y k ła d , bardzo  użyteczne byłyby antologie p ra c  naukowych 

dotyczących: l )  p roblem atyki aw angardyzm u, 2) losów tra d y c ji m odern is­

tycznej w k u ltu rze  XX w.

B ardzo po trzebne są  rów nież an to logie , k tó rych  liczne  w zorce znamy 

w l i te ra tu rz e  św iatow ej -  antologie tekstów  fundamentalnych z zak re su  

dyscyplin  wym ienionych w punkcie 2 i 3 te j ank iety . W arto byłoby jednak 

uniknąć m echanicznej rep ro d u k c ji gotowych już zestaw ów , ograniczonych 

do jednej z dyscyp lin , np . językoznaw czej, antropologicznej czy te o r i i  

kom unikacji. L ep iej byłoby zapewne stosow ać układ b ard z ie j e las ty czn y , 

tak  by w jednej an to log ii d ob ierać  tek sty  różnych  dyscyplin , zgodnie 

z k ry terium  w ielodziedzinow ych za in te resow ań  badaw czych w spółczesnego 

lite ra tu ro zn aw cy . T ak , na p rzy k ład , szczególn ie  użyteczna byłaby dziś 

antologia grom adząca p ra c e  o problem ach kom unikacji a r ty s ty c z n e j, 

o techn ikach  an a lizy  sem io tycznej, o technikach  tzw . analizy  " t r e ś c i" ,  

o form ach kom unikacji kulturow ej innych n iż  słow ne, o ró żn o rak ich  k a ­

na łach  p rzek azu  in fo rm acji (d ru k arsk ich , rad iow ych , telew izyjnych).

6 . Odpowiedź na to pytanie sform ułowana już zosta ła  częściow o

w punkcie poprzednim . W stosunku do w cześn ie jszych  okresów  obecnego 

stu lec ia  należałoby  stosow ać t e c h n i k i  ed y to rsk ie  i b ib liograficzne 

usta lone d la poprzedn ich  epok. Poniew aż jednak liczb a  pub likacji l i t e ­

ra c k ic h  w wieku XX p rz e k ra c z a  zasób publikacji w o k re s ie  od w. XV I- 

-X IX , konieczna je s t ,  oczyw iśc ie , o s trz e js z a  se lek c ja . Z d rug ie j zaś 

s tro n y , n a leżałoby , mimo tych "o szczęd n o śc i" , z rea lizow ać  ważny po stu ­

la t  r e je s t r a c j i  b ib liog raficznej druków funkcjonujących nie tylko w obiegu 

lite ra c k o -a rty s ty c z n y m , a le  rów nież i w innych obiegach l i te ra tu ry  i pa- 

r a l i t e r a tu r y . N ależałoby też  zorganizow ać r e je s t r a c ję  w szelk ich  tekstów  

lite ra c k ic h  rozpow szechnionych  inaczej n iż pop rzez  śro d k i d ru k a rsk ie .

7 . W planow aniu k sz ta łcen ia  sp ec ja lis tycznego  spraw ą podstawową je s t 

m ożność zapew nienia stanow isk p racy  — św iadom ość, gdzie s ię  te  s ta n o ­

w iska znajdą. Bez spełn ien ia  tego w arunku nie można w ogóle planow ać
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prob lem atyk i, sk a li, d y fe ren c jac ji k sz ta łcen ia  sp ecja listycznego  (bądź 

w ie lo sp ec ja lis ty czn eg o ) w in sty tu tach  i insty tucjach  lite ra tu ro zn aw czy ch  

(i innych). T rzeba  w iedzieć nie tylko kogo, ale i dla kogo s ię  k sz ta łc i, 

by były szan se  obustronnych k o rzy śc i.

W arunek ten , rz e c z  ja sn a , obowiązuje we w szystk ich  w arian tach  

k sz ta łc e n ia  wymienionych w an k iec ie . P ragniem y p o d k re ś lić , że ze swej 

s tro n y  nie traktujem y tych  w ariantów  a lternatyw n ie : w szystk ie  są  po ­

trz e b n e , każda z form w stosow nej sy tu ac ji.

W związku ze skróceniem  studiów un iw ersy teck ich  w szystkim  p rz y ­

szłym  pracownikom  naukowym po trzebne je s t  p rzed  p rzystąp ien iem  do 

przygotow ania rozp raw y  dok to rsk ie j dwuletnie studium podyplomowe, k tó­

r e  w ybranych , tw órczych  absolwentów zaznajom i z problem atyką szeroko  

p o ję te j, now oczesnej hum anistyki i z technikam i w spółczesnej p ra c y  w tej 

ro z le g łe j d z iedzin ie . Szczególne znaczenie m iałoby, oczyw iśc ie , w pro­

w adzenie w zagadnienia te o r i i  ku ltu ry .

8 . W związku z ew olucją un iw ersy teck ich  studiów polonistycznych 

sp raw ą  dziś  n a jb a rd z ie j is to tną  wydaje s ię  obm yślenie p ropozycji s t a n ­

d a r y z a c j i  i z r ó ż n i c o w a n i a .

P rz e z  "s tan d a ry zac ję "  rozumiemy tw orzenie  w spólnego zap lecza , k tó ­

r e  przynajm niej w cyklach generacyjnych  m usi stanow ić k ap ita ł zbiorow y.

1 ono jednak nie je s t  s tab iln e : winno funkcjonować zgodnie z p rz e o b ra ż a ­

niem s ię  r e la c j i  w obręb ie  w iedzy i zgodnie ze zmianą pozycji hum anisty­

ki w ca ło k sz ta łc ie  życia społecznego i ku ltu ry .

Hasłem "zróżnicow anie" określam y p o stu la t, by -  w m ia rę  rea lnych  

m ożliw ości: l )  udostępniać program y studiów indywidualnych, 2) system a­

ty c z n ie , planowo k sz ta łc ić  kad ry  asy s ten ck ie , tw orzyć szan se  pobudzają­

ce j w spó łp racy  między opiekunami naukowymi a studentam i.

9 . O czyw iste są  dla w szystk ich  za in teresow anych: n iedosta teczność  

w yposażenia księgozbiorów , ra ż ą c e  b rak i zw łaszcza w dziedzin ie  naszych 

pub lik ac ji zagran icznych  k siążek  i czasopism . Ratunkiem dla księgozbiorów  

cen tra ln y ch  i b ib lio tek  zakładowych mogłyby być k se ro k o p ie , stanow iące 

już dz iś  w E uropie i USA elem entarne na rzęd z ie  p ra c y  — indyw idualnej, 

ale  także  zespołow ej (ćw iczenia, sem in aria , k tó rych  uczestn icy  w yryw ają 

sobie  n ie liczne  egzem plarze lek tu r) .
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Wymienione w ank iec ie : BN, "P ro file " , B iblioteka "P o lo n is ty k i" , 

wydawnictwa PIW -u, LSW i in . ,  w arto  oczyw iście ro zw ijać , w prow a­

dzając w o w iele szerszym  zak re s ie  problem atykę li te ra tu ry  w sp ó łczes­

nej -  po lsk ie j i św iatow ej. W arto też  udziałem  w tych publikacjach  za in ­

te reso w ać  młodą k a d rę  naukową -  w znacznie szerszym  zasięgu  niż 

obecny. Oczywistym postulatem  je s t  także term inow ość edycji -  w ażne, 

by w roku  akademickim (i szkolnym) zapewniona była dostępność le k tu r .

Jak wiadomo, trw a ją  intensywne przygotow ania dotyczące sze reg u  

pub likacji określonych  jako Vademecum Polonisty . P ie rw sze  wydane już 

teksty  (jak np. M. R. Mayenowej "Poetyka teo re ty czn a")  są  przykładem  

książek  doskonale inform ujących o aktualnym stan ie  badań nad p rzedm io­

tem. Sądzim y, że ca ła  s e r ia  stan ie  s ię  re a ln ą  pomocą dla stud iu jących  

i wykładowców. Inne p ropozycje  -  p o r . punkt 4.

10. W ażną ro lę  spełnia^ "B iuletyn P o lon istyczny". Poza nim -  w arto  

byłoby je szcze  rozbudow ać działy  recenzy jne  w czasopism ach  s p e c ja l is ­

tycznych o ra z  w prow adzić -  w tychże czasopism ach  -  jak najw ięcej in - 

form acy jno-teore tycznych  przeglądów  bieżącego stanu  badań w hum anisty­

ce . Cenne byłoby rów nież zainicjow anie wydawnictw osobnych, w ro d za ju  

"The C ontexts of L ite ra tu re "  pod red ak c ją  Thompsona.

P ro f , d r S tefan Żółkiew ski 

Doc. d r hab. Alina B rodzka

BADANIA W DZIEDZINIE POETYKI

P oetykę , jak  każdą dyscyplinę, można sobie w yobrazić , i w yobraża 

s ię  so b ie , ró ż n ie . N ajczęśc iej panuje zgoda w o k reślen iu  m ateria łu  jej 

o b se rw ac ji: są  to z reg u ły  teksty  należące  do tzw . sz tuk i l i te ra c k ie j.

Być m oże, na leży  uznać , że od narodzin  po jęcia  "funkcja poetycka" te o ­

re ty czn ie  przynajm niej zmienia s ię  m a te ria ł obserw acji poetyki. Znacznie 

mniej zgodności w ykazują sform ułow ania celów badaw czych dyscypliny , 

ą z ró żn icy  tych form uł w ynikają ró żn ice  re p e r tu a ru  py tań  poetyk i, r ó ż ­

n ice  w z a k re s ie  jej a p a ra tu ry  pojęciow ej i  dopuszczalnych m etod, a także


